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Wiadomości zagraniczne, 


— Paryż 5 Października. — 


Krół pracował wczoraj przed południem z 
prezesem rady, który następnie wraz z mace 
szałkiem Gerard wrócił do Paryża. 


Arcybiskup paryzki od kilku dni jest zno- 
wu bardzo słaby, Musiano jak przy poprze- 
dniej słabości, aciec się do puszczenia krwi 
i innych silnych środków. 


Pomiędzy osobami zeproszonemi, które 
wczoraj przybyły do zamku Fontainebleau, 
uważają ministra handlu, pana Guizot, xię- 
cia Reggio, posłów saskiego, greckiego i bra- 
zylijskiego, sprawującego interesu mexykań- 
skie, xięcia Trevizo i wielu deputowanych. 


Kardynał Isoard arcybiskup Lyonu, wczo- 
raj o godzinie 7 wieczorem po długiej i bo- 
legnej słobości zakońcsył życie. 


Temps nirzymuje, Że słabość Mehmeda 
Ali była bardzo Mmebezpieczną, ale ją utrzy- 
Mywano w tajemnicy, dopóki nie można było 
Na. pewno liczyć że już jest bliskim wyzdroe 
wienia. Zdaje się jednak, Że cierpienia fizy- 
czne sni na chwilę mie oslabily siły jego woli. 
Grożby Anglii nie wywarly żadnego wpływu 


na niego i bardziej niż kiedy trwa w zamia- 
rze zatrzymania floty tureckiej. 


— Dnia 14 Października — 


Rząd ogłosił dziś następującą telegraficzną 
depeszę z Madrytu 7 pazdziernika; »Kwe- 
stya względem przywilejów została dziś je- 
doością znpelną głosów w nasiępujący spo” 
sób rozstrzygniętą: 1) Przywileje biskajskich 
prowincyj i Nawarry Giniejszem zutwierdzae 
ją się. Art. 2) Rząd jak tylko będzie mo- 
Żna przesłuchawszy deputowanych prowincyj 
biskajskich i Nawarry, przełoży kortezom 
projekt modyfikacyi przywilejów przez któ- 
reby interes tychże prowincyj z interesem na» 
rodu i adimioistracyą puństwa mógł być pogo- 
dzonym. Rząd zostaje uvoważnionym tym- 
czmsowo usunąć trudności jakieby się wyda- 
rzyć mogły, i ma kortezom zdać w tym wzglę- 
dzie rapport.« 


Wiadomo, że gabinet postanowił kommi- 
*syę do roztrząśnięnia ciągle powtarzanego 
przez pana Tracy projektu, wzgledem znie- 
sienia niewolnictwa. Komuissya ta złożyła 
obecnie swój rapport i w końcu jego poda- 
je wniosek: 1) aby na posiedzeciach 1841 
roku przedłożono projekt do prawa podają. 
cego termin zniesienia zupełnego niewolu- 
ctwa we wszystkich kołoniach francuzkich. 
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2) alıy ten projekt do prawa postanowił wy- 
nagrodzenia, jakie wskutku tego kroku mu- 
szą być przyjęte, a skarbowi publicznemu 
wynagrodzenia przeż odtrącanie części zapła: 
ty uwolłnionym robotnikom: 3) aby ulożo= 
nym został regulament zapewniejący robotę 
uwoloionym pracownikom, tudzież ułatwiają- 
cym im oświecenie i przygotowujący ich do 
użycia przyznanych im swobód, 


— Dnia 12 Października — +» 


Król i jego rodzina przybyli zeszlćj nocy 
z Wontninebleau do zamku w St. Cloud. — 
Król byl dziś przed obiadem po pierwszy raz 
od miesiąca w Taileries i oglądał rozpoczę- 
ja wczasie jego nieobecnośc? budowle. 


Czytamy w „Moniteur: Infant don Sebas= 
tian w podróży swojej z Bourges do Neapo: 
lu, przybył w dniu 8 b. m. do Pont de Ba- 
roisin. Władze sardyńskie sądzily, Że nie 
powinny mu dozwolić wejścia na ziemię sa> 
baudzką, nio otrzymawszy wyraźnego rożka: 
vu od gubernntora Chambery, Natychmiast 
posłano do niego z zapytaniem, a don Sebas- 
tian, musiał czekać na jego odpowiedź w o. 
berży na granicy. 

Telegraficzną drogą dowiadujemy się, że 
paropływ Lávoisier na którego pokładzie znaj- 
duje się pan Pontois, dopiero onegdaj opu. 
śoł port marsylski. 


Don Arins Tejeira, sznmbelan don Car- 
losa, który przybywając z Saleburga chciał 
się udać do Bourges, został Żatrzymany na 
granicy i niedozwolono mu wejścia do Francyi. 


Baron de los Valles o którego uwięzie- 
niu przed kilku dniami doniesiono, został zno: 
wu wypuszczony na wolność. 


List z Konstantynopola przywieziony przez 
statek Ramier, zawiera co następuje: » Wpływ 
Reszyda paszy zaczyna się dawać uczuć. Pod 
jego kieruakiem poczynione już zostały nie- 
które ważne zmitny co do osób. Nari Efon- 
di, musteszar wydziału spraw zagranicznych, 
został mianowany posłem nadzwycznjnym i 
pelnomocnym ministrem “w Paryżu. Talat 
Efendi, który obecnie znajduje się w Paryżu, 
udaje się w tym samym stopniu do Londynu. 
Refat Bey posel przy dworze Wiedeńskim, 
mianowany został musteszarem spraw zagra- 
nicznych. Nuri Efendi krewny Na Pa- 
szy, uła się do Berlina. Hafız pasza i Akif, 
pasza otrzytnali paszostwa, Mystafa Kiani bej 
został mianowany gubernatorem Brussy. 


— Madryt 1 Października, -— 


` Względem rozwiązania kortezów nie ma już 
prawie Żadnej wątpliwości. Correo nacionał 
utrzymuje, że rząd w razie gdyby projekta 
jego spotkały dzielną opozycyę, postanowił 
odroczyć izby. Æco zaprzecza tej wieści. 

Z niecierpliwością oczekujemy rozpoczęcia 
kroków wojennych przeciw Cabrerze, ale wie- 
le osób mniema, że obecnie starają się 0 spoe 
kojna ukończenie sprawy z tym dowódcą. 

Correo zaprzecza poglosce jakoby rząd 
angielski poslał komimissarzy do Cabrery i 
oświadcza, że tylko legitymiści francuzcy sta- 
rali się rozszerzyć tę pogloskę dla dania poe 
wagi swoim bohaterom, bo jedyna nadzieja 
jaka nn pozostaje jest przedłużenie ile mo- 
Zności wojny domowój w Hiszpanii. 

Tlumy buntowników ciągle jeszcze prze- 
szkadzają wolaćj komunikacy. Dziś nie przy» 
szła znowu poczta z Aragonii. Źyczyć na» 
leży aby Espartero jak najprędzej rozpoczął 
operucye przeciw Cabrerze. 

Z Bilbao przysłano kortezóm adres, opa- 

trzony więcćj mż 1009 podpisów. Przedmioe 
tem jego jest Żądanie zatwierdzenia przywie 
lejów, 
Twierdza Saint Gregoire de Sordala kn- 
pitułowałn w doin 28 września; to jest osta- 
tni punkt jaki zajmowali karliści. Jazda jee 
nerala Carrion poddała się. Cabrera posta- 
nowił prowadzić wojnę na śmierć i Życie, 

Dziś odczytano w izbie deputowanych 
wniosek p. Mendizabal, ktory żąda aby rząd 
udzielił objaśnień względem szczegółów po- 
przedzająctych uklad w Bergara zawarty Í 
wszystkich papierów tyczących się tego przed: 
miotu i układa z Muniagorrym zawartego, 
Wniosek ten został wzięty pod rozwagę, 
Następnie izba postanowiła, Ża rozprawy w 
tym przedmiocie odbywać się mają tylko w 
obecności mianstrów. Następnie przystąpiono 
do sprawozdania względem, petycyi i dol- 
szego roztrząsania pełnomocnictw, 

Projekt do prawa względem nmnestyi uło- 
żony przez właściwą komissyę, wkrótce przed- 
łożony będzie kortezom. A niecierpliwością 
wszyscy oczekują chwili, w której polożenie 
gabinetu i prawodawczej więjcszości JAWniej 
się okaże. 

— Bajonna 4 Puździernika. — 

Coraz jawniój okazuje się, że prowiacya 
Biskajskie i Nawarra tylko przez przyznanie 
przywilejów mogą być „usposojone prawdzie 
wie. Mrystyniści równie jak karliści żądają 
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tego środka, a na ulicach Bilbao spotykamy 
liczne tlumy ludzi którzy na kapeluszach ma- 
ją napisy wielkiemi literami; sNiez mienio- 
ne przywilejew Słychać, że Maroto ma 
być mianowany jeneralnym kapitanem tych 
prowincyj. 

Oprócz dowódcy karlistowskiego Zabala, 
rzybył także do Bergara Aroux, aby się 
poddać wladzy królawėj. 


— Barcelona 21 Wrzesnia. -— 


Valdez, jenerał kapitan Katalonii w dniu 
23 stał o parę mil tylko od Berga i gotował 
się do uderzenia na ten punkt. 

z 


> — Turcya. — 


Z Egiptu donoszą, że konsalowie Euro- 
pejscy uczynili nowe przedstawienie vica-kró* 
lowi, aby go wstrzymać od gwałtownych środe 
ków przeciw porcie, przy czein przedstawio= 
no mu niebezpieczeństwa, na jakie naraża 
się, ale on odpowiedział, że jest dobrym mu: 
zulmanem i spuszcza się na przeznaczenie 
jakie mu niebo zakreśliło. 


Donieśliśmy juź że Hofiz pasza, o którym 
mówiono, Że przeszedł do Ibrahima pnszy, 
przybył do Konstantynopola. Zamiarem jego 
jest usprawiedliwić się z przegranej pod Ni- 
zib, i za główną przyczynę tego nieszczęśli- 
wego przypadku, podaje odpadnięcie Kapu 
dana paszy; on bowiem miał przywieść mu 
świeże wojska, które, gdyby byly w stńso- 
wną porę na ląd wysadzone .i rozsądnie kie- 
rowane, byłyby, w sam czas pewno połączy- 
ły się z armią i przeto imożeby nie przyszło 
dv tak nieszczęśliwego rezultatu walki. Ha- 
fiz pasza nie sądzi Żeby położenie Ibrahima 
tak było korzystnem jak powszechnie tu mnie- 
mają, Najprzód ma mu zbywać na pienię. 
dzach, na regularne zapłacenie żołdu żolnie: 
rzy, potem wszędzie umysły mają mu być 
nieprzyjazne, tak, że potrzebuje największych 
wysileń, aby utrzymać w spokojności prowin: 
cye które zajmuje. 

——se— 


Rozmaitości. 


Kotka pani Albertazzi. 


Gazety londyńskie z prawdziwie angiel- 
skiem serżo ogłosiły następny proces, które* 
69 szczególy tu powtarzamy, zaręczając, że 
w mich nie wa nic wymyślonego. 


Pani Albertazzi znana Spiewaczka gpro= 
wadzona na lato z opery paryzkiej do teatru 
Drury- Lane, zajmowała w jednym domu na 
Goldensquare pierwsze piętro, a na trzecióm 
mieszkał P. Henryk Heine chemik, repre- 
zentant jednej z najznaczniejszych fabryk fran- 
cazkich. Kilka razy P. Heine, wracając do 
siebie wieczorem, zastawał w sypialnym poe 
koju kotkę pani Albertazzi, zwaną »Mirza», 
którą wypędzał. 

Za pierwszym razem Mirza wyszła bez 
oporu, za drugim skryła się pod łóżko, za 
trzecim pokazała pazury, a za czwartym u- 
żyła ich na swą obronę. P. Heine po krót- 
kiej walce, schwycił upartą kotkę, i znajdae 
jąc, że okno było najkrótszą drogą do poe 
zbycia się mie proszonego gościa, wyrzucił 
ja przez nie. 

P. Heine, zapomniawszy o tóm zdarzeniu, 
bardzo był zadziwiony, kiedy odebrał na trze- 
ci dzień pozew od pełnomocnika towarzy- 
stwa opieki zwierząt (Society of the Zoophi» 
les) którego celem jest zapobieganie okru* 
tnemu ze zwierzętami obchodzeniu się, Po- 
zew kończył się długim szeregiem rozmai= 
tych wynagrodzeń i kar, których towarzystwo 
po panu Heine Ządało, okoliczność »złego 
była gatunku», Pozwany stawił się przed 
sędzią, wybrawszy za swojego adwokata 
pana Barker, jednego z pierwszych mecenas 
sów londyńskich. 


Zgromadzenie publiczności było nadzwy= 
czaj liczne. mocowany od towarzystwa 
przyjaciół zwierząt pierwszy miał głos. Ząe 
dał zastosowania największej z rzędu prse- 
pisanych kar, ze względu na okoliczności 
powiększające winę. 

»Wiałomo powszechnie, rzekł, że kotka 
P. Albertazzi jest najłagodniejszych obycza- 
jów; że lasi się nawet do cudzych osób; do 
dzieci równie jak do starców, do mężczyza 
jak do kobiet, Nie robi nawet różnicy mię. 
dzy stanami; równie grzeczna dla lordów jak 
i dla slużących, i proszę uważać, niedawne 
odbyła pierwszy połóg i miała mleko. 

Do sprawy ludzkości, łączyła się jeszcze 
okoliczność między narodowa. Cudzoziemcy 
z mniejszą jak dotąd ufnością będą przyjeże 
dżali do Anglii, jeżeli w tym kraju wolno 
bydzie koty wyrzucać za okno. 

P. Barker, odpowiada wśród głębokiego 
milczenia. Nie w ciągu śledztwa nie prsa- 
konalo o mniemaucj łagodności charakteru 
kotki P. Albertazzi, i obwiniony słuszaą mral 


do nićj urazę. Również nietrafnie usiłowa- 
no wzbudzić ku nićj interes, wspominając 0 
jej macierzyńskim stunie, gdyż jćj potomek, 
w chwili wypadku, był tak prawie wielki jak 
matka. »Ale mości panowie (wykrzykuje P. 
Barker), jest jedna okoliczność, która góru- 
je nad całą tą sprawą. Koty nie należa do 
liczby zwierząt, któremi towarzystwo Zoofi- 
łów opiekuje się. Oddają one wprawdzie 
niejaką uslugę ludziom, polując na szczury 
i myszy, ale jakże to zrówuać 2 użyteczno- 
ścią konia, osła, psu? Psa! nadewszystko, 
mościpanowie, tego biednego zwierzęcia tak 
często i nie słusznie ciemiężonego i które 
mimo to nigdy nie da słyszeć w tym przy: 
padku skargi swejej. 

Kot, ponieważ wszystko powiedzieć trze» 
ba, kot mówię jest podług naturalistów 
pierwszem czy ostatniem ogniwem tego 8a- 
mego rodzaju do którego należą lwy, tygry- 
sy, lamparty, rysie, pantery, jaguaty. i t. du, 
słowem do okropnego rodzaju zdłków, (Felis). 
Kto nie wierzy, niech pójdzie do ogrodu 
Zoologicznego, a wyczyta tam na klatkach: 


Doniesienie Urzędowe. 


Ceny zboża w trzech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i ułożone. 
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Felis Leo, Kelis Tigris, Felis Panthera, i 
t d. Oważ strona powodowa nazywa się 
także Felis, z dodatkiem Catus. Wyraźnie 
więc kot jest zkierzęciem srogićm i drapie- 
Žnėm i skarżąca się nadto dala dowody 
wielkiej zapalczy wości charakteru osobistego, 
względem mojego klienta, któremu cóż wię» 
cćj zarzucić można jak użycie prawem do» 
zwołonćj obrony A potem, gdzież jest to 
Wielkie zła i mniemanie okrucieństwo? wszak 
wiadomo, Że koty mają przywilej w spada- 
niu z największych wysokości stawania na 
nogi, i w niniejszym przypadku z kotką pani 
Albertazzi, skończyło się na lekkiny krwoto- 
ku z nosa, Z tych wszystkich powodów 
prosimy 0 uwolnienia P, Heine, od sądu i 
kary.» 

Ta wymowna obrona uwieńczona została 
najlepszym skutkiem. P. Heine i jego ad. 
wokat opuścili zgromadzenie śród powsze» 
chnych powinszowań. Raz jeszcze zarę- 
czamy za zupelną dokładność tych szcze» 
gółów. 
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Targ bydła w stajni, a Skopy i Wieprze 
na largu pullicznćm dochodzone. 
Dnia 18 Października 1839 r. 


Krowa ważąca mięsa czystego funt 276 
sprzedana za złp. 82, funt. 200 złp. 54. Ciele 
fuat. 46 złp. 12 gr. 1. Ńkop funt. 33 złp. 
10. Wieprz średni karmny funt, 203 złp. 
79, chudy funt. 145 złp. 4a. 


Burzyński adj. Zast: K. T. 


Donicsienie prywatne. 


Jan Czekalski pozłotnik na drzewie, gipsie, 
kamieniu, i żelazie, przeprowadził się z ulicy 
Grodzkiej z pod N. 88 w ulicę Nzew- 
ską na przeciw trzech róży do domu Har- 


ta pod N. 327, pndejmuje się wszelkich ob- 

stalonków, jako to: pozłocenia ram w różnych Im 

sonach , roboty snecerskićj, weblowćj, kościel- 

nój, pokojowej i t. d. a to w cenie poimiernej, 
Gr.) 


